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óim y n i  od chwili wybacha wojny Światowej 
przychodzi kronikarzowi stanąć przed P . T. Czytelni’ 
kami z życzeniami „Wesołego Alleluja*.

Rak tema, zabierając się do spełnienia swego obo­
wiązku, ofiwiadesył, ie  jest w kłopocie, czego ma t y ­
czyć, poprzednie bowiem tyczenia przewatnie się nie 
spełniły, pocieszał się jednak nadzieją, i ł  skończy się 
siedm ła t wojennych, t. j. chudych, kolej zatem przy­
chodzi na tłnste. Ale pokazało się w dalszym ciąga, 
ic  i tym razem się zawiódł, ósmy rok naleiy bowiem 
równiei do chudych, oczywiście nie dla wszystkich, 
gdy i jeat między nami bardzo wieln takich, którzy 
chwalą sobie łata wojenne i twierdzą zupełnie słusznie, 
te  dopiero one postawiły ich na nogi. To są jednak 
wyjątki, Ogół bynajmniej nie cieszy się z dotychcza­
sowych zmian, spowodowanych wojną, I w iaden spo­
sób nie mota się dopatrzeć jej dobroczynnych na­
stępstw , które miały uszczęśliwić ludzkość. A  byłby 
ju t  najwytszy czas, aby pozwolono nam odetchnąć 
swobodniej, bodąjby tylko tak , jak to było prsed 
wojną.

W  roku 1911 amerykański dyktator tywnoieiowy 
H e tra r , zwiedziwszy Europę, zapowiadał, te  rok 1990 
będzie jeszcze dę tk i, te  nie motnz się spodziewać, 
aby I rok 1991 wybitnie się poprawił, o 1922 nie 
jednakowo! nie wspomniał, wszyscy zatem byli świę­
cie przekonani, te  bieda nasza weśmie w łeb i za­
czniemy tycie powojenne, wśród ogólnego pskojn i do­
brobytu. Pokazało się, te  nadzieja te  były bardzo 
złndae, rok bowiem po roku, zamiast, aby się sytna- 
eya poprawiała, staje się ona coraz bardziej opłakaną.

W  takich warunkach trudno bardzo zabrać się do 
iło łesia  tyezeń „Wesołego Alleluja*, zwłaszcza, gdy 
się samemu nie wierzy, te  się one mogą spełnić, ca- 
najwyżej motnu je ograniczyć do wyrałenia nadziei, 
i e  doczekamy się mote chwili polepszenia się stosun­
ków, kiedy to  jednak nastąpi, to tajemnica, której 
nie rozjaśni nawet konferencyu genueńska zwłaszcza 
właśnie w cela odbudowy zniszczonych wojną krajów, 
mająca zatem na cela ułatwienie nem egzystencyi. 
Na ową konferencyę wybierał się te i  i kronikarz, aby 
zasięgnąć tum osobiście języku, ostatecznie zdecydo­
wał się pozostać na miejsca, gdy się pokazało, te  
Ameryka, bez której ndziału całe przedsięwzięcie musi 
być bezcclowem, nie myśli kłopotać się tem, co się 
dzieje w Europie, a  ci, którzy mają się zająć sprswę 
odbudowy, radzlby ją przeprowadzić w ten sposób, 
aby sami mogli na tem zrobić jak najlepszy interes, 
tak  materyalny, jak i moralny. Z przedwstępnych per- 
traktacyi, przeprowadzonych na rozmaitych zjazdach, 
wynika zupełnie jasno, te  kraje, zniszczone woj są i po­
trzebujące odbudowy; dostałyby się poprosto w  naj­
zupełniejszą zależność od międzynarodowego kapitała, 
który, sam nic nie ryzykując, zrobiłby na nich pra­
wdziwie kokosowe interesy, dyktował im swą wolę 
i uzależni! je cd swych grymasów. Mili paskarze 
! lichwiarze drą skórę, gdzie się da, w zupełnie po­
dobny sposób chcieliby sobie postąpić wielcy, nigdy 
nienasyceni, pragnący eiągie nowych zysków.

Jeśli i  tego pnnktu widzenia patrzymy na odbyć 
się mającą konferencyę w Gsnul, zupełnie nam wszy­
stko jedno, czy się ona odbędzie, czy nie, a jeśli 
dojdzie do sketkn, jakie będą jej wyniki, tak bowiem, 
esy owak, nic dobrego ona nam nie wróży i, kto wie, 
czy nie byłoby lepiej dla nas, gdyby przy sprawie 
odbudowy kazano nam liczyć tylko na swe własne 
siły, a nie oglądać się na obcą pomoc. Do iooferen* 
cyl przygotowywano się, jak się pokasuje, bardzo ener­
gicznie, u świadczy o tem choćby fakt, ie  archiwum 
angielskie, zawierające materyały do obrad, pomiesz­
czono w dwudziestu workach i wysłsno na miejsce, 
po drodze jednak znalazł się ktoś ciekawy, chcący 
przedtem jeszcze wglądnąć w te akta, zginęły zatem, 
co mote być powodem, i t  konferencja do skntkn nie 
dojdzie. Minister Poincare nie adecydowai się dotąd 
na wzięcie udziału w obradach konferencji, wobec 
czego pozostałaby ona w  danym wypadku jedynie 
aktem ogłoszenia swojej woli przez Anglię, która myśli 
przedewszystkiem o swyeh interesach, a nie o spie­
szenia kemaś z pomocą. Pojawiają się ponadto głosy, 
ie  wobec ewentualnej umowy gospodarczej, mającej 
być zawartą między Anglią a Ameryką, konfereneya 
w  Genui będzie bezprzedmiotową.

M.ał zatem kronikarz rac ję , te  się do Genui nie 
wybrał, czasu I pieniędzy w ten sposób niepotrzebnie 
nie stracił, nie doznał rozczarowań, co zaś najważniej­
sze, umożliwiło ma to  osobiste złołenie życzeń Czy­

telnikom, w ezem miała go w  danym wypadka za­
stąpić Weronika, msjąea w tym  rokn więcej esasu, 
n it po Inne latu, gdy absorbowały ją  zupełnie przed­
świąteczne zajęcie gospodarskie, bez których jak się 
obecnie p o m a je . motna nie tylko tyć, aie nawet być 
sbawionym. Jaszcze la t temu dziesięć wstecz nie w y­
obrażaliśmy sobie świąt Wielkanocnych bez szynki, 
kiełbasy, jajek, rozmaitego rodzaju bałabuchów z od­
powiednią ilością i jakością rozmaitych płynów, oczy­
wiście nie z wodą wspólnego nie mających, dsiś prze­
konujemy się, te  się bez tego obejdzie, a nawet zdro­
wie wiele na tem zyskuje. Motna zatem śmiało po­
wiedzieć, te  nastrój świąteczny, tak dawniej podnio­
sły, dziś równa się zeru, łatwo też sobie wytłóma- 
czyó, jak  trudno kronikarzowi wpaść na odpowiedni 
ton, aby raz przecie zacząć i skończyć tyczenia, do 
których zabiera się od początku kroniki, a jakoś nie 
mote się zdobyć na krok stanowczy.

Ponlewat obecnie panują w świecie prądy wywro­
towe, dątąee do zmiany obecnych stosunków w naj­
rozmaitszy sposób, nie gwarantując oczywiście, czy na 
lepsze, kronikarz pójdzie w tym roka sa ogólnym da­
chem I % jeżenia swoja skonstruaje mniej więcej wy­
wrotowo, t. j. takim, jak sam, golcom tyczy, aby 
znaleśli się w tem położeniu, oczywiście materyaioem, 
n iem oralna* , jak ci którym  stale s izd rn sszą , wi­
dząc jak im wszystko idzie niczem z płatka, tym dru­
gim zaś, aby jak najrychlej saaleśU się w roli pierw­
szych, t . j .  powrócili do swych przedwojennych cza 
sów, kiedy to im ani się nis śniło o tem, ie  dzięki 
ludzkiej krzywdzie, zostaną milionerami, a nawet mi­
liarderami, bo obecni* I o takich u nas nie tradao. 
Wówczas powiedzielibyśmy, ie  istnieje na świecie spra­
wiedliwość, narazie mnelmy dojść do przekonania, te  
i ona skutkiem wojny ucierpiała 1 zasługuje w supeł- 
ności na to, aby ją umieścić w jak iesś  przytułku dla 
aienleczalnyeb.

Wyobrażamy sobie, jaki priew rót na świecie wy­
wołałoby spełnienie się tegorocznych iyozeń świąte­
cznych. Ci, którzy ósmy z rzędu rok na biedę narze­
kają, odetchnęliby —■ raz przeeiet, gorzkie tale na­
tomiast zaczęliby śpiewać dotychczasowi ich ciemię­
zcy, nie znający obecnie litości ani pardonu.

Nastąpiłaby wówczas taka ogólna zmiana frontu, 
jak owa, którą spodziewamy się ujrzeć podczas wiel­
kich narodowych igrzysk olimpijskich, mających się 
odbyć Uu Podgórzu podczas R{kawki, gdzie jednym 
z głównych punktów atrakcyjnych będzie wspinanie 
się po sinpie, na którego szesyele umieści komitet 
zupełnie autentyczną szynkę, parę trzewików i inne 
podobnie ceons nagrody, prseznassone dla zwycięzców. 
N« posiedzeniu komitetu zarządzającego zastanawiano 
się nad tem głęboko, czy ten pnnkt programu, ma 
wogóls rac ję  bytu i ozy znajdzie się odpowiednia liczba 
ubiegających się o podobne nagrody, zwłaszcza jeśli 
się zważy, te  obecnie zniknął z horyzontu cech tak 
zwanych andrusów, którzy na rozmaitych rodzajach 
paska dorobili się pokaiiego majątku i dziś odgry­
wają rolę gentlemanów, nostą modne ubrania, na wó­
deczkę chodzą do Manrizia, obiady jadają w pierwszo­
rzędnych restanracyach. Oitatacznie zdecydowano się, 
dia uświęcenia tradycji punkt tego programu pozo­
stawić i zrobiono dobrze, jak się bowiem dowiadujemy 
z dobrze poinformowanych tródeł do zawodów mają 
się zamiar zgłosić rozmaici przedstawiciele umysłowo 
pracującej inteligencji, nimający w inny sposób na­
dziei zdobycia podobnie cennych przedmiotów, należą­
cych w obecnych warunkach w  ich sferze do marzeń, 
nigdy spełnić się nledającycb. Udział swój zgłosiło 
jn t wieln profesorów uniwersytetu, urzędników publi­
cznych i prywatnych (nfe zajmujących się paskiem), 
nie mówiąc ju t  o literatach I dziennikarzach, którzy 
mają się stawić in gremio. Na przeszkodzie bardzo 
wielu z nich staje jednak ta  przykra okoliczność, śo 
dolne części ich garderoby, przedewszystkiem w oko­
licy t. iw . if.cyD, przedstawiają tak opłakany stan, 
i t  zmusza ich to  do stałego ntywaUia długich surdu­
tów, zakrywających przed okiem ludzkiem te nieszezę- - 
sne braki, które jednak, podczas wspinania się na stop 
I przy p znającym o tal a na Krzemionkach wietrze, mu­
siałyby njawnić się oczom zebranej publiczności i obra­
zić niejedno uczucie wrodzonej wstydliwości. Z tego 
powodu I kronikarz zrezygnował z zamiaru spróbo­
wania swej zręczności, ch tć  bardzo nęci go nadzieja 
zdobycia w tani spesób, jeśli nie szynki, to bodaj pary 
trzewików, których brak bardzo mn się przykro daje 
zwłaszcza w porze deszczowej odczuwać.

I  te  właśnie garderobowe defekty są przyczyną, 
to eoraz nadziej widzi mię lndsi obranych w  tak  da­
wniej popularne marynarki, eoraz częściej zaś w dłu­
gie angielskie snrduty w ytarte oczywiście naletyci* 
na łokciach i plecach, lecz zakrywające szczelnie tak 
z przodu jak I z tyiu wszystko to, co dlu ludsMego 
oka powinno być niedoatępnem. Ten uroczysty strój, 
jako dodatek do nosów spuszczonych n a  kwintę i bar 
dzo rzadkich min, będących następstwem roraz to  po­

myślniejszych konjunktur, nadają rodzajowi m ęskleaa 
wygląd karawanisrzy. W  znpełnem przeciwieństw!* 
znalazła się natomiast płeć nadobna, k tórą eoraz to  
krótszo spódniczki czynią podobną do bzletnio, co, 
jeśli dany osobnik jest jeszcze młody i przystojny, 
wygląda jskoś znośnie, w pćóniejszym natomiast wieku 
robi bardzo przykre wrażenie, przypominając posta­
cie, Jakie się niegdyś widziało tylko w pismach hu­
morystycznych. Komicznie wprost wygląda małżeńska 
para, on wyaaglezowany, ona podcasans, jak gdyby 
wybierała się do kąpieli.

C.eszyllśmy się, te  dzięki panu ministrowi skarbu, 
który na pewien czas zawiesił cło od najniezbędniej­
szych artyzniów, służących do ubrania, będzie motna 
bodaj na święta zaopatrzyć się w jakiś szczegół gar 
deroby, pokazało się jednak, te  owo zniżenie cła o dzie­
więćdziesiąt procent nie wyszło bynajmniej na korsyść 
kapujących, less wyłącznie sprzedawców, którzy po­
wiedzieli sobie, te  w ten sposób będzie motna odbić 
sobie z nawiązką zapłaconą daninę i cen nfe tylko 
nie zaityli, lsc* w niektórych wypadkach nawet ja 
podnieśli, tłómaesąc sobie i całemu światu, te  działają 
w  ten sposób na korzyść zwłaszcza urzędniczego świat*, 
ten bowiem będzie mieć powód do narzekania na droły- 
snę I doczeka się nowej podwyiki płac. Władze, saj- 
m tjąse się wal tą  a lichwą, gdyby tylko chciały, zna- 
lazłyby bardzo piękno poi* do po piso i zyskaniu sobie 
wdzięczności tych biedaków, którzy noszą wprawdzie 
w swych portfelach nieraz i dziesiątki tysięcy, a mim* 
to odmawiać sobis muszą rzeczy najniezbędniejszych, 
nie mówiąc ju t  o jakiś rozrywkach lub przyjemnoś­
ciach, dostępnych dziś wyłącznie dla paskarsy i lich­
wiarzy. Pobiera wprawdzie najmizerniejszy nrzędni- 
ezyna miesięcznie tyle, Ile dawniej otrzymywał ca 
rok prezydent ministrów, ale co mu i  tego, jeśli co­
dziennie ca najskromniejsze utrzymanie dema trseba 
wypościć a kieszeni „lisa", u bardzo esęsto „tygrysa*. 
W  tazlch warunkach w menateryi kiesseniowej ja t  
w trzecim tygodniu każdego miesiąca okazują się pu­
stki, ez-tarty zaś jest absolutnie niepotrzebny i powi 
aien b jć  z urzędu zniesiony.

Gile szczęście, że tegoroczne Święta Wielkanocne 
przypadają na sam środek miesiąca, te  zatem przy­
gotowania do nich rozpocząć się mnsiały u ra z  po 
pierwszym, kiedy kieszeń nie była jeszcze w stanie 
zbyt opłakanym. Ten i ów poświęcił zatem dla tra­
d y c ji kiisa&aicio tysięcy, jakże przykrego dostał je­
dnak roaezarowanfa, gdy się w rezultacie przekonał, 
te  sa tę kwotę nie ma ani potowy tego, co go da­
wniej kosztowało kilianaicie koroo. O kupienia aa 
przykład całsj szynki przeciętny śmiertelnik aie pasku 
jący eni myśleć nawet nie może, byłby to bowiem 
wydatek, wyprowsdssjąey najzupełniej z równowagi 
jego bndżat domowy. To saato powiedzieć się musi 
a  babkach, plaskach, mazurkach i podobnych im sto 
dkich specjałach, stanowiących niegdyś ehiuoę każdej 
gospodyni domu, wychodzącej s założenia, te  święta 
bez nich nie byłyby świętami. Lata wojenne przeko­
nały jednak, te  można się obejść bss nich. Tegoro 
csne Święta Wielkanocne, ósme z rzędu od chwili wy­
buchu wojny światowej, nie będą zatem abyt wesołe 
dla bardzo wielo, którym nie pozostanie nic innego, 
jak krzepić się wspomnieniami la t dawniejszych 1 na­
dzieją, ie  przecież mote doczekamy się jeszcze po 
wretu dawnych czasów, kiedy to po czterdziestodnio­
wej pokucia wielkopostnej przez dwa lub trzy dni 
było na porządku dziennym cbtarstw o i pijaństwo, 
nie szkodzące tyle dnssy, ile slabems dala , które po­
tem trseba byłe prsez dłuższy czas doprowadzać do 
stanu normalnego, powtarzając sobie z poetą: „Szla­
chetnie zdrowie, nikt się nie dowie, jako smakujesz, 
a t  się zepsujesz...* Ta naprawa zdrowia była przed 
wojną niezbyt miłą, ale tez nie kosztowała wiele, gdy 
natomiast dsiś, przeprowadzona w najskromniejszy na­
w et sposób, pociągnęłaby aa sobą w ydatsi, Idące 
w dziesiątki tysięcy, powinno się zatem być zadowo­
lonym, te  się na nie narażać nie potrzeba, czyli, te 
„niema ztego, aby na dobre nie wyszło*. Chyba apte 
karze mogą narzekać, nie ulega jednak kwestyi, to 
ten  „zawód* odbiją sobie na esom innea.

Przejdą zatem święta dla więkssośei prawie n i ­
epostrzeżenie, szczęśliwy, kto ma w rodzinie lob mię­
dzy bliższymi znajomymi paskarza lub lichwiarza, 
a  choćby tylko pracującego fzyezaie osobnika, ten 
bowiem znajdzie sposobność do przypomnienia sobi* 
przedwojennych czasów i uraduje nie tylko wzrok 
1 węch, ile  te i  i inne zmysły, przedewszystkiem zaś 
smak.

Gdyby bodaj pogoda s  Wielkanoc dopisała, mo- 
inaby ożyć chociaż przechadzki, w niedzielę po miś* 
ście, w poniedziałek na Bmans, we wtorek zaś U* 
Rękawkę, a mote przeeiet spotkałoby się kogoś *• 
znsjtm y.h , który zwróciłby się z propozycją, aby g° 
odwiedzić 1 podzielić się s nim darami Botymf, któr* 
nagromadził na chwałę Bogu i nu poiytek ludziom-


